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m iędzynarodow ej. I dlatego .zasługuje ona n a  pew no n a  w ięcej uwagi, aniżeli po­
św ięcano je j dotychczas w  naszym  piśm iennictw ie. Tym  bardziej że chodzi o do­
robek  m yślow y narodu, z k tó rym  łączą nas, od w ieków  aż po  czasy dzisiejsze, ta k  
dobrze znane i  w ielokro tn ie w ypróbow ane w ięzy b ra te rs tw a  i  najżyw szej sym patii.

P rzed w iekam i w ym ienialiśm y z W ęgram i, oprócz dóbr gospodarczych, p rzede  
w szystkim ... królów . Dziś przedm iotem  w ym iany, oprócz dóbr gospodarczych, m ogą 
i pow inny być dobra  ku ltu ra lne , owoce tw órczej myśli, n ie w yłączając rów nież  
osiągnięć n auk  praw nych.

Oczywiście różnice językowe stanow iły  tu  zaw sze i stanow ią n ad a l bardzo t r u ­
dną barierę . Ot, dw a b ratank i, a  porozum ieć się m ogą ty lko  n a  migi. N ie pow inna 
to  być jednak  b arie ra  n ie  do pokonania. Zresztą, jakże to  się dzieje, że W ęgrzy 
zna ją  naszą lite ra tu rę  praw niczą w  bardzo  pokaźnym  zakresie, m y zaś lite ra tu rę  
w ęgierską — w  zakresie .bez porów nania m niejszym ? Czy p rzypadkiem  język 
polski je s t ła tw iejszy  d la  W ęgra niż w ęgierski dla Polaka? B ynajm niej. Po p ro s tu  
W ęgrzy zn a jd u ją  w  swych in sty tu tach  naukow ych niezbędne środki i sposoby n a  
to , ab y  przetłum aczyć n a  w łasny użytek  w ażniejsze pozycje z lite ra tu ry  obcej. T e  
środki i sposoby pow inny się znaleźć rów nież i u nas.
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K odeks drogowy. W yd. Prawn. W arszaw a 1963 r., s. 192.

Przepisy  drogow e są dzisiaj jednym i z najbardzie j „m odnych”. N iew ątp liw ie 
przyczyniło się do tego w ydanie podstaw owego rozporządzenia do ustaw y z d n ia  
27 listopada 1961 r. o bezpieczeństw ie i po rządku ruchu  n a  drogach publicznych. 
Rozporządzenie M inistrów  K om unikacji i S praw  W ew nętrznych w  sp raw ie  ru c h u  
n a  drogach publicznych zaw iera szczegółowe przepisy  regu lu jące  ru ch  drogowy,, 
znaki i sygnały na drogach, ew idencję i  w aru n k i techniczne dopuszczania po ja­
zdów do> ru ch u  n a  drogach publicznych, ok reśla  w arunk i, jak im  odpow iadać po­
w inn i k ie ru jący  pojazdam i. Rozporządzenie to  weszło w  życie 1 kw ietn ia br., a  w y­
kroczenia przeciw ko jego przepisom  pociągają za sobą odpow iedzialność k a rn o -ad ­
m in istracy jną.

Poza w spom nianą ustaw ą i rozporządzeniem  — w  książce, w ydanej w  trwałej; 
plastykow ej opraw ie, zamieszczone zostały w zory znaków  drogow ych oraz nie­
k tó re  przepisy związkowe.

H. R o t :  A k ty  norm atyw ne rad narodow ych i ich prezydiów . W yd. Prawn. W ar­
szaw a 1962 r., s. 172.

R ady narodow e — to w ciąż jeszcze in sty tu c ja  w  stadium  ew olucji. Mimo je} 
ogrom nego znaczenia w iele p roblem ów  zw iązanych z istn ien iem  i funkcjonow aniem  
rad  n ie doczekało się naukow ego opracow ania. Być może, czynnikiem  ham ującym  
podejm ow anie teoretycznych analiz  by ły  częste zm iany przepisów  określających, 
ch a rak te r p raw ny  rad . O m aw iana p raca  je s t pierw szą m onograficzną p róbą spo jrze­
n ia  n a  jedną  z  dziedzin działania rad  narodow ych, na działalność norm odaw czą 
rad  narodow ych i ich prezydiów .


